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Kończąc swe rozw ażan ia  pragnę, 
p o d k r e ś ić  jeszcze raz, że godzę się z 
w ielebnym  X. Kraw czykiem , gdy  p i ­
sze on o możliwości, konieczności i Ko­
rzyściach  przy jaźn i,  so juszu czy w spół­
p ra c y  z Czechosłowacją — n ie  godzą 
się n a to m ia s t  n ie  ty lko na  sam  fak t

Pisma nadesłani
Tęcfa. R o k  XI I ,  s tyczeń  1038. (Po­

znań, Al. M arcinkow skiego  22.).

Cenny i znany  miesięcznik po zn ań ­
ski pe łn i dalej sw oją k u l tu ra l i ią  służ­
bę,. s th ra ją e  sî ęp ciągle o doskonalenie 
swej ago bardzo wysoko postawionego 
w ydaw nic tw a. ’N u m er  s tyczniowy za­
w iera  • a r ty k u ły  j na jw y b itn ie jszy ch  au- 
to r ą w -P o ls k i  dzisiejszej; że w spom ni­
m y tylko"J5Ć* Paw likow skiego , K. M. 
•Morawskiego) K s. Tworkowskiego, W a  
sylew-skiego, Nowaczyńskiego i w7 Al u 
innych, rów nie  godnych  uw agi. N a  
szczególniejsze w yróżnienie  w ty m  n u ­
merze zas ługu je  a r ty k u ł  p K az im ie rza  
-“Bitina: „Na zachodzie — zm ian y !11 — 
t ra k tu ją c y  o p sy c h iH B  dzisiejszych 
Niemców. Ilzecz go d n a  .zastanowienia , 
rozw ażan ia  i zapam ię tan ia .

Z.

F k a z a l  się styczniowy* n u m er  ,,0r- 
Ip tm  jedynnego p ism a  młodzieży szkol­
nej szczerze; narodow ej ' i kato lickiej.

Przynosi on j a k  zawrsze wiele cie­
kawego- m a te r ia łu .  Oto treść: a r ty k u ł  
w stępny : -„(lóg się rodzi!11, ak tu a ln y  
apel o „Pom ocy zim owej11, repo r taż  z 
Poles ia ,  nowela, c iekaw y pużegląd p r a  
sy, w iadom ości „X te renu  szkolnego11, 
„Nieznany poe ta11 i inne. Należy zwTró- 

pjjjf uw-agę n a  dw a a r ty k u ły  nap isan e  
dla „O rlą t11 przez profesorów" u n iw e r ­

s y t e tu .  S ą  to: •,P ie rw s z e  p rzykazan ie  
nal\>dow7e“ — prof. d r  St. Gląbińskie- 
go ze Lw ow a i ,/W iara  a  W iedza11 — 
prof. dr. J a \ n  - B ykow skiego z P o ­
znania.

Spis  cennych n a g ró d  „W ielk.ego 
K o n k u rsu  Gospodarczego11 f i rm  po l­
skich, ogłoszonego w poprzedn im  n u ­
merze, z am yka  treść  tego ze wszeoh

zaw arc ia  k iedyś u n i i  — ale naw et na  
możliwość zaw arc ia  tej u n i i  w p rz y ­
szłości. P o w o d y  w skazałem  i m a m  n a ­
dzieję, że X . K raw czyk  U godzi się ze 
mną.

TVt. Podhalański.

m ia r  godnego polecenia p ism a  -naszej 
młodzieży.

Egzem plarze  okazu we n a  żądan ie  
w y sy ła  A d m in is t ra c ja  „Orląt" —  Po­
znań, Al. iMareinkowskiego 22.

Pro Chrislo  (Miesięcznik m łodych 
Katolików).

N u m er  czasopisma^ za l is tępad  i 
g ru d z ień  193.7. je s t  p raw ie  w. całości 
poświęcony omaw.ianin sprawTy, obec­
nie  dysku tow anej  powszechnie, tzw. 
to ta lizm u. Z> radośc ią  .s tw ierdzić  trze­
b a / ż e  an i  wr jed n y m  a r ty k u le  nin w y­
ciągnię to  wmioska, an i  toż n ie  dano 
uzasadn ien ia ,  jakoby- to ta lizm  inial 
mieć za jeden z celów podsunięcie lu ­
du od w"plyw7u p a  sp raw y  panstwTowe 
w im im tzw. k u l tu ry .  P.iszę „ tuk z(va- 
nej", bo p ierw szym  ■warunkiem, k u l tu ­
r y  praw dziw ej j-est poszanowanie, d i ­
dżej własności. A  lud m ia ł faktjAznie 
i p raw n ie  od daw na  p ra w a  obyw ate l­
skie. W y m y ślan ie  więc now7ego u s t ro ­

j u .  także i po to, a b y -u z a sa d n ić  odm 
b ra n ie  ludow i Tej niezaprzeczonej jego 
własności, jes t  nie ty lko sprzeczne z 
p rzy k azan iem  re l ig i jn y m , ale także i 
z prawdziwrą ku l tu rą .  Otóż w w ym ie­
n io n y m  m iesięczniku nie m a - a n i  ś la ­
du te>3 an ty k u l tn ra ln e j  i n ie re l ig i jne j  
dążności. Są  ty lko  rozw ażan ia  n a  te ­
m a t  trudnego  położenia PolsŁi i E u ­
ropy* oraz szukan ie  dróg, ja k  z lycli 
t rudnośc i  wybrnąć . W spółpracow nicy  
u w a ż a ją  za je d y n y  r a tu n e k  u s t ró j  to ­
ta lny . Można się z nimi zgodzie, albo 
polemizować, ale  tak ie  szczere s tan o ­
wisko, bez celów ubocznyc.li, zas lugu ie  
n a  szacunek i zastanowienie . Zw ła­
szcza p ra c a  p. W . -Sznarbachowskiego 
zas ługu je  n a  rozważenie, bo w yróżn ia  
się i g łębokim  u jęc iem  i grnntowrnym  
przem yślen iem  zagadn ien ia .  J. 2  ,


